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IMssp e<j eni«- emerytalne
fs ,&© d ro g a  do u p o w szech n ien ia  w ła s n o ś c i

G d  k i lk u  la t  h a s ło  u p o w s z e c h ­
n ie n ia  w ła s n o ś c i  z d o b y ło  so b ie  
szerokie u z n a n ie  z a r ó w n o  w  s p o ­
łeczeń stw ie . j a k  i w ś r ó d  t y c h  e k o ­
nomistów, k t ó r z y  .ia sn o  w id z .'} n ie ­
d o m a g a n ia  o b e c n e g o  u s t r o ju .

Z  w .e lu  s t r o n  j e d n a k  p o d n o ­
s z o n e  s ą  w ą t p l iw o ś c i  co  do  t e g o , 
j a k  h a s ło  to  m o ż n a  u r z e c z y w is t ­
n ić . S y n  d r o b n e g o  r z e m ie ś ln ik a ,  
c z y  k u p c a ,  b ę d z ie  n a d a l  w ł a ś c i ­
c ie le m  wTa r s z t a t u  p r a c y ,  s y n  r o l ­
n ik a  — w ł a ś c i c ie l e m  k a w a ł k a  z ie ­
m i A l e  j a k  z a p e w n ić  d o jś c ie  do 
w ła s n o ś c i  r o b o tn ik o w i  f a b r y c z n e ­
m u, c z y  u r z ę d n ik o w i?  W  ja k i  sp o

z k a p i t a ła m i  w  te n  s p o s ó b  z g r o -  
m a d z u n e m i?  W  o g r o m n e j w ię k ­

s z o ś c i
s ą  o n e  p r z e z n a c z a n e  n a  k r e d y t  
d la  p a ń s t w a ,  k t ó r e  p r z y  ic h  p o ­
m o c y  ł a t a  d z iu r y  w  d e f ic y c ie  

b u d ż e to w y m ,
Z  p u n k tu  w id z e n ia  je d n o s t k i  j e s t  
to  k a p i t a l i z a c ja ,  n a t o m ia s t  z  
p u n k tu  w id z e n ia  c a łe g o  g o s p o d a r  
s t w a  n a r o d o w e g o  je s t  o  w y d a w a ­
n ie  p r z e z  p a ń s t w o  n a  b ie ż ą c e  p o ­
t r z e b y  p ie n ię d z y ,  z a o s  z c z ę d z o n y c h  
p r z e z  je d n o s t k i ,  c z y l i  t r w o n ie n ie  
c z ę ś c i  d o c h o d u  s p o łe c z n e g o . 

N a le ż a ło b y  a t e m  w  t e n  s p o s ó b

m u s o w y c h  o s z c z ę d n o ś c i ,  p o z o s t a -  tę ogromną w yższość nad obec-
ła  c z ę ś ć  w k ła d u  b y ł a b y  m u  o d e ­

b r a n a .
O c z y w iś c ie ,  s p r e c y z o w a n ie  s z e z e  

g o łó w  te g o  p r o je k t u  w y m a g a ło b y  
p e w n y c h  s t u d jó w . M ia łb y  o n  j e d ­
n a k

nym systemem ubezpieczeń, że 
I )  wym agałby znacznie m niejsze­
go aparatu urzędniczego, 2 ) przy- 
cz jn ia łb y  się do upowszechnienia 
własności, 3 ) w zm ógłby kap ita li­

zac ję  społeczną.

só b  m o ż e  o n  z d o b y ć  w ł a s n y  w a r -  z m ie n ić  o b e c n y  s y s t e m  u b e z p ie -  
s z t a t  p r a c y ,  c z y , d a jm y  n a  to , j c z e u  e m e r y t a ln y c h ,  
w ł a s n y  d o m ?

W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  z a d a n ie  
to  w y d a je  s ię  d la  u r z ę d n ik a  i r o ­
b o tn ik a  n ie m a l  n ie o s ią g a ln e .  W y ­
sokie o b c ią ż e n ie  zaroD kćw  ś w ia d ­
c z e n ia m i p o d a tk o w e m i i  o p ła ta m i  
u b e z p ie c z e n io w e m i p o d c in a  k a p i­
t a l i z a c ję  n a j s z e r s z e j  r z e s z y  s p o ­
łe c z e ń s t w a ,  z a b i e r a ją c  tę  c z ę ś c  
d o c h o d u  s p o łe c z n e g o , k t ó r ą  m oż- 

n a b y  z a o s z c z ę d z ić .
C z y  j e d n a k  in n y  s y s t e m  a b e z - 

p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  n ie  m ó g łb y  
b y ć  d ź w ig n ią  k a p i t a l i z a c j i  in d y ­
w id u a ln e j  ? S ą d z ę ,  że  t a k .  T r z e o a -  
b y  ty lk o
zm ien ić w  sposób zasadr tezy °- 

becne podstawy ubezpieczenia.
D z iś  p r a c o w n ik  u m y s ło w y ,  c z y  f iy  
agrczny, o p ła c a  s k ła d k ę ,  k t ó r a  s to i  
w luźnym związku z  korzyściami

ubezpieczenia.
M o ż e  z a j ś ć  n a p r z y k ła d  t a k i  w y p a ­
d e k , ż e  k to s  b ę d z ie  ę l a d l  n a  u - 
b e z p ie c z e n ia  p r z e z  lu t  4 5 , a ż  d o ­
ż y je  do  6 o -g o  ro k u  ż y c ia ,  p o c z e m  
u m r z e  i  w o g ó le  n ic  n ie  d o s t a n ie  
ze  s w y c h  p ie n ię d z y ,  j e ż e l i  n ie  z o ­
s t a w i  żon y  lu b  d z ie c i .

j j o ^ a  w p r a w d z ie  z a c h o d z ić  i 
w y p a d k i  o d w ro tn e .-  K o r z y ś c i  m o - 
,ą  b y ć  n ie p r o p o r c jo n a ln ie  d u ż e  w  

s t o s u n k u  d o  ś w ia d c z e ń .  J e d n a k  
w o b e c  t e g o , ż e  w  z a k ł a d a c h  u - 
b ę z p ie c z e ń  d u ż a  c z ę ś ć  s k ła d e k  

:d z ie  n a  k o s z t a  a d m i n i s t r a c y j  n e , 
a  - o p r o c e n t o w a n ie  lo k a t  z a k ła d ó w  

u b e z p ie c z e n io w y c h  j e s t  b a r d z o  
n is k ie ,  r e g u ł y  p ę d z ie  n ie w ie l k a  
k o r z y ś ć  z  d u ż y c h  o p ła t ,  p o n o s z o ­
n y c h  n a  u b e z p ie c z e n ia .

Z  o b e c n y m  s t a n e m  r z e c z y  w i ą ­
ż ą  s ię - - t a k ż e  n ie k o r z y s t n e  k o n s e ­
k w e n c j e  d la  c a łe g o  ż y c i a  g o s p o ­
d a r c z e g o .  S k ł a d k i  n a  U D ez p ie cze- 
n ie  e m e r y t a ln e  s ą  p e w n ą  f o r m ą  

k a p i t a l i z a c j i .  C o  s ię  j e d n a k  d z ie je

N ow y zeszyt
„Awangardy

Miesięcznik narodowy „Aw angar­
da* ‘ ukazujący się w  Poznaniu,
wszedł w  nową fazę swego rozwoju. 
Ukazał się właśnie nr. 1— 2 „Aw an­
gardy" w  powiększonym formacie i 
w nowej, bardzo estetycznej szacie 
graficznej. Treść zeszytu jest bardzo 
bogata i urozmaicona; niema prawie 
problemu współczesnego życia spo­
łecznego i politycznego, któryby nie 
„nalazł tam iowego, a interesujące-
so  oświetlenia.

W  artykule wstępnym p. t„ „ o  
wielką ideę“  S-ctall Wj.rzjkow.s-ki a- 
uallzuje współczesne nurty narodo­
we, występując przeciw powie rzchow 
rem i ‘pogiąć wi, jakoby :echą naj­
bardziej zasadniczą tj"ch ruchów była 
walka z liberalizmem ustrojowym i 
dążenie do wzmocnienia władzy w y ­
konawczej. Cechą główną jest tu 
w ielka idea narodowa, która zuoi da
opanować masy i przj-brać charaktei 
narodowego posłannictwa Jftysiłki 
nasze musimy s-kie ro wat ku temu, 
by i w  Polsce doszło do tego.

Zbigniew Sadkowski pisze o pi’ze' 
wrec-ie cyw ilizacyjnym  w Europie, a 
7- W . snuje ciekawe rozważania na 
temat narodowego programu w za­
kresie historji —  chodzi mianowicie 
o gruntowne, a uporczywe studjurn 
dawnych, prapolskich ziem, dotąd 
aiewj'ZWolonych, a których historja i 
jej znajomość winna być alfabetem 
każdego dziecka polskiego i każdego 
Polaka, zwłaszcza dziś w  okresie- ge­
neralnego ruszenia nauki niemieckiej 
r,a wschód.

Feliks Fikus zastanawia się nad 
:em, jakby zaradzić bezrobociu w 
y*ercgaeh obozu narodowego. Intere 
Mijące są dane, aotj'Czące m łodziezj 
akademickiej z Trzeciej Rzeszy. A k ­
tualne zagadnienia polityczno-kultu- 
r a i o e znajduja omówienie w artyku- 
ła°h p. t. , Walka z Sienkiewiczem" 
01'5Z „Romantyzm  a polska idea na­
rodowa"

hastęnuje bogaty dział uwag, re- 
e e " --j  j kronika organizacyjna, na
Której cZele znajdujemy —  jak z w r  
kle —  żywo napisana „Gawędę" Fe ­
l iksa  F iku sa .

Min o powiększenia objętości cena 
anSardj’“  pozostała ta sama. Pre 

.ltinwrata roczna wynosi 5 zł., pół­
roczna _.50 zl. Numer pojedynczy 
oO gr. Najlepie j wpłacać prenumera­
tę na .ontc P. K. O. nr. ŻjjS.BS . Ar 
dres redakcji i admini.straci': no- 
znati, św. Marcin 65 m. 6 .

b y  u b e z p ie c z o n y  z e  s k ła d e k  w ł a s ­
n y c h  i  z e  s k ła d e k  p r a c o d a w c y  

g r o m a d z i ł  w ł a s n y  k a p i t a ł ,
b j '  z a o s z c z ę d z o n e  p r z e z  n ie g o  p ie ­
n ią d z e  b y ł y

je g o  o s o b is t ą  w ł a s n o ś c ią ,  
o r a z  b y  k a o i t a ł y  w  te n  s p o s ó b ! 
z g r o m a d z o n e  n ie  b j ' ł y  p r z e z n a - 1 
c i a n e  n a  b ie ż ą c e  p o t r z e b *  p a ń ­
s t w a ,  le c z  b y  s t a ł y  s ię  d ź w ig n ią  
lo z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  k r a j u ,  b y  
p r z y  ic h  p o m o c y  b u d o w a n o  d o m y , 
z a k ła d a n o  n o w e  w a rs z ta ty *  p r a c y  
i t .  d.

C e le  te  z r e a l iz o w a ć  m o ż n a  w p r o  
w a d z a ją c  s y s t e m  p r z y m u s o w e j  o- 
s z c z ę d n o ś c i ,  z a m ia s t  s y s t e m u  u - 
b e z p ie c z e m a  e m e r y t a ln e g o .  R o b o t ­
n ik , c z y  u r z ę d n ik ,  p o n o s z ą c y  c ię ­
ż a ry 7 u b e z p ie c z e ń  w  d o t y c h c z a s o ­
w e j  w7y s o k o ś c i  o c z y w iś c ie  w7r a z  z 
d o p ła t ą  p r a c o d a w c y ,  k t ó r ą  je s z -  
c z e b y  m o ż n a  p o w ię k s z y ć ,  b y łb y  
p r z y  ty m  s y s t e m ie  o b o w ią z a n y  do 
s k ła d a n i a  t y c h  o p ła t  w  i n s t y t u ­
c ja c h  k r e d y t o w y c h ,  o k r e ś lo n y c h  
p r z e z  u s t a w ę .  W k ła d  o c z y w iś c ie  
u s k u t e c z n ia łb y  b e z p o ś r e d n io  z a ­
k ła d  p r a c y ,  j e a n a k  p r a c o w n ik  
b y łb y 7 p o s ia d a c z e m  k s ią ż e c z k i ,  w  
k t ó r e j  u w id o c z n io n o b y  w y s o k o ś ć  

w k ła d u .
O d s e tk i  d o p is y w a n e  co r o k u  p o ­
w ię k s z a ły b y  s u m ę  k a p i t a łu .  vV 
te n  s p o s ó b  n a p r z y k ła d  r o b o t n ik  
p r a c u j ą c y  o d  2 0  do  5 0  r o k u  ż y c ia  
i z a r a b i a j ą c y  m ie s ię c z n ie  IGO z ł., 
d o s z e d łb y  do p o s ia d a n ia  w ł a s n e ­
g o  k a p i t a ł u  w  w y s o k o ś c i  o k o ło  
6000 z ł .

R a p i t a l i k  te n  b y ł b j  w y s t a r c z a -  
.,ą c j7 d la  zb u d o w ra n ia  d o m u , g d y  
u b e z p ie c z o n y  i j e g o  r o d z in a  d o ­
d a l i b y  je s z c z e  sw 7ą  p r a c ę .  M ó g łb y  
on  t a k ż e  w y s t a r c z j 7ć  d o  z a ło ż e n ia  
w ła s n e g o  w a r s z t a t u  p r a c y ,  s k le p u  
lu b  t .  p .

O c z j7w i ś c i e ,  n ie  m o ż n a n y  b y ło  
w y p ł a c a ć  w k ła d ó w  n a  g o ło s ło w n e  

o ś w ia d c z e n ie  u b e z p ie c z o n e g o , że  
z a m ie r z a  z b u d o w a ć  d o m  lu b  z a ­
ło ż y ć  s k le p .  W a r u n k ie m  w y c o f a ­
n ia  w k ł a d u  b y ł a b y :  1 )  ś m ie r ć  U- 
b e z p le c z o n e g o  —  w ó w c z a s  'w k ła d  
p r z y p a d łb y  ż o n ie  lu b  d z ie c io m , 
2 )  b u d o w a  w ła s n e g o  d o m k u , 3 )  
z a ło ż e n ie  w ła s n e g o  p r z e d s ię b io r ­
s t w a  lu b  w a r s z t a t u ,  4 )  d o ż y c ie  
do la t  6 0 . P r a c o w n ik ,  d e k l a r u ją c y  
z a m ia r  b u d o w y  d o m u . z a ło ż e n ia
p r z e d s ię b io r s t w a  lu b  A a r s z t a  i.u 

o t r z y m y w a łb y  p o ło w ę  w k ła d u .  W  
r a z ie  s t w ie r d z e n ia ,  że  i s t o t n ie  io z  
p o c z ą ł  b u d o w ę  d om u  lu b  z a ło ż y ł  
w a r s z t a t ,  o t r z y m y w a łb y  d r u g ą  p 
Io w ę . G d y b j7 o k a z a ło  s ię .  że  w p io -  
w a d z i ł  w  b ła d  u r z ą d  k o n t r o l i  p r z y

H t  '.E L  i-U R O f E J S K ' 2Ł "S Ł
za w ia d a m ia , że w  środę 21 lu tego  r. b. o godz. 12 w  pot.
z o s i a n i c  o f w a r i g

PRZY RESTAURACJI I KAWIARNI
(plac Józefa P i łs u d s k ie g o ,  róg ul. Ossolińskich)

Lokal urządzony z nowoczesnym komfortem — kuchnia pierwszorzędna. 
Ceny utrzymane na poziomie najniższych w  stolicy.

Hin. Zawadzki o salucie
Polityka pieniężna b ez zmian

Wiec, który się nie odoył
miał się odbyć w 
przedmieściu sw.

U f a  1 5  !b ni.
Częstochowie na
Roc- ia  ̂ w ie c  S t r o n n i c t w a  Narodowe­
go. AA ł a d z e  p o l i c y  jn e  n ic  do p u śc i ł y  

d °  w iecu ,  w e z w a ły  z g r o m a d z o n y c h  

do l-OM .scia  sie , *  t łu m u  p a d ł y  ka­
mienie. T 0.lieja; roz]->ro-7,\-łn t łum  i p 
rotzłowała kuka otób.

S zyby
ilnia w •\V cii)SU u n ia  w  ' - ' o ra js z e g o ,  -ak 

donosi  p r ą * *  ł . •a k a ' w  k i lk u
sklepach żydów'wwh. w  szczególno­
ści na ulicy K ruczej, nienjawnior.i 

w rlliU  Sżybj •
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M in . W . Z a w a d z k i  u d z ie l i ł  „ G a ­
z e c ie  P o l s k i e j 1* \v j7w7ia d u  n a  t e ­
m a t  p o li t y k :  w a lu t o w e j ,  w  k t ó r e j  
p o w ie d " ia ł  m . in n e m i :  ,

—  Przyczyny, dla których Cze­
chosłowacja widziała się zmuszona 
do dewaluacji swojej waluty, w  
Polsce nie egzystują właśnie dzię­
ki tej polityce gospodarczo - finan­
sowej, którą stosujemy od trzech lat.

Dla przykładu wskażę, że bilans 
handlowy Polski jest stale dodat­
ni, a ostatnio obserwujemy nawet 
pewien wzrost nadwyżki eksportu 
nad importem. Niepomyślne zaś 
kształtowanie się bilansu handlo­
wego Czechosłowacji było według 
oświadczeń czeskich bezpośrednią 
przyczyną podjętych zarządzeń. Do 
decyzji Rządu czeskiego doprowa­
dził niewątpliwie także fal*, że ce 
ny wewnętrzne utrzymywały się 
dotychczas na poziomie dość wyso 
kim, znacznie wyższym od pozio­

mu cen w  Polsce i cen świato­
wych, a w  dziedzinie oadlitżemu 
nie byto tak stanowczych kroków, 
jak dokonane- rok temu u nas.

I raz jeszcze chciań-ym podkre­
ślić, że sytuacja budżetowa i kaso­
wa nie nastręcza na czas dłuższy 
żadnj-ch obaw, a mam głębokie 
przekonanie, że i za rok minister 
Skarbu będzie mógł twierdzić to 

samo.

Chwila obecna jest tylko wj-kona- 
niem powziętych uprzednio decj7zyj, 
nie różni się ona od tygodni poprzed 
nich i miesięcy, które je poprzedz.ły. 
Przypominam, 'żc  w  lec.ie r. i:b. po­
łożyliśmy nasz podpis na deklaracji 
państw bloku złotego. Nie uczyniliś­
my7 lego przypadkowo, ak! ten bo­
wiem był wyrazem mszci niezłom­
nej woli utrzymania stałoś.'.: naszej 
waluty. Poprzez wielkie wysiłki i 
wielkie ofiary, dzięki konsekwentnej 
polityce Polska osiągnęła równowa­
gę polityczną i społeczną i przystoso­
wała się do nowych warunków eko­
nomicznych. Jest dziś elementem ła­
du w chaosie światowym. N ic nas 
nie może skłonić do zejścia z drogi 
niewątpliwie ciężkiej, ale którą ma­
my już prawie całkowicie za sobą i 
która jedynie prowadzi do dalszego 
zdrowego rozwoju gospodarczego. 
Byłoby zdradą wobec poniesionych

dotychczas przez społeczeństwo o- 
fiar pogrążać je  dzisiaj w odmęt 
niepewnych eksperymentów.

J a k  n a  d e f i c y t  b u d ż e t o w y  3 7

Kiedy wypory w Warszawie?
Muszą s it  odbyć przed 15 lipca

D u ż e  s p o r y  w ś r ó d  m i a r o d a j ­
n y c h  c z y n n ik ó w , d e c jrd u ją c j 'c h  o 
p o s u n ię c ia c h  n a  t e r e n ie  s a m o r z ą ­
du w a r s z a w s k ie g o  i s a m o r z ą d ó w  
p r o w in c jo n a ln j- c h ,  w j - w o łu je  lew e 
s t ja  i n t e r p r e t a c j i  a r t j- k u łu  n o ­
w e j  u s t a w j-  s a m o r z ą d o w e j ,  p r z e ­
w id u ją c e g o ,  iż  w y b o r y  o d b y ć  s ię  
m a ją  w  t e r m in ie  do  d n ia  1 3  l ip c a  
r .  b.

U s t a w a  s a m o r z ą d o w a  o k r e ś l i ­

ł a  b o w ie m  t e r m in  r o c z n y  o d  j e j  

w e j ś c i a  w  ż y c ie  n a  p r z e p r o w a ­

d z e n ie  w y b o r ó w .

W  kw estji interpiet-acji tego

Watynan ! ?orzdara
Obawy i w ątpliw ości

O b s z e r n y  i  n ie z w y k le  c ie k a w y  w a c h  n ie m ie c k ic h  t r a k t o w a ł  j e  
w  s w e j  t r e ś c i  l i s t  z  R z y m u  o g la -  w c ią ż  o p t y m is t y c z n ie ,  i s t n i e j ą  te m  
s z a  o s t a t n io  lo n d y ń s k i  „ T i m e s 1*, n ie m n ie j  —  z d a n ie m  w s p o m n ia n e -  
L is t  te n  p o ś w ię c o n y  j e s t  c a łk o w i-  g o  d z ie n n ik a  —  p o w a ż n e  z a s t r z e -  
c ie  o m ó w ie n iu  o b e c n e g o  s to s u n -  ż e n ią  i o b a w y  W a t y k a n u  co  d o  o- 
k u  W a t j- k a n u  d o  r z ą d ó w  h i t le r o w -  b e c n e g o  p o ło ż e n ia  k a t o l ik ó w  n ie -  
s k ic h  w  R z e sz j*  i z a s ł u g u je  n a j m ie e k ie b  N a  c z o ło  t y c h  o b a w  w y -  

b l iż s z e  z  n im  s ię  z a p o z n a n ie .  j s u w a  s ię  p r z e d e w s z y s t k ie m  t r o s -  
C h o c ia ż  P a p ie ż  w ie lo k r o t n ie  w  I k a  o b j ' t  s t o w a r z y s z e ń  k a t o l i c k ic h ,  

o s t a t n ic h  c z a s a c h  m ó w ią c  o  s p r a -  J R z ą d  R z e s z y  n ie  w y p e ł n i a  d o tą d
je d n e g o  z n a j w a ż n i e j s z y c h  p o s t a ­
n o w ie ń  K o n K o r d a tu  w  t e j  s p r a ­

w ie , n ie  z a t w ie r d z a j ą c  je s z c z e  l i ­
s t y  z r z e s z e ń  k a t o l i c k ic h ,  p r z e d ­
s t a w io n y c h  m u  do a k c e p t a c j i  
p r z e z  e p is k o p a t  n ie m ie c k i  w  m j-ś l 
a r t .  3 1  K o n k o r d a t u .  W ą t p l iw e  
w y d a je  s ię ,  b y  b i s k u p i  n ie m ie c c y  
m o g l i  z g o d z ić  s ię  n a ja k ie k o l w ie k  
z m : a n j-  i s k r e ś l e n ia  w  t e j  l i ś c i e .

D r u g im  n ie m n ie j  w a ż n y m  p u n k  
te m  w z b u d z a ją c y m  n ie u f n o ś ć  W a ­
t y k a n u  do  p o c z y n a ń  r z ą d u  h i t l e ­
r o w s k ie g o .  j e s t  g ło s z e n ie  p e w n y c h  
h a s e ł  i n a u k ,  n ie z g o d n y c h  z  n a u ­
k ą  K o ś c i o ła ,  n a d  k t ó r e m i  K o ś c ió ł  
p r z e j ś ć  n ie  m o ż e  do  p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o , n ie  z w a l c z a ją c  ic h  lu b  
p o m i ja ją c  j e  m i lc z e n ie m . D o  t a ­
k ic h  h a s e ł  n a le ż y  p r o g r a m  r z ą d o ­
w y  t .  z w . s t e r y l i z a c j i .  A r t .  3 2  K o n  

k o r d a t u  z a p o w ia d a  w p r a w d z ie  u t u  
n ię c ie  s ię  d u c h o w ie ń s t w a  k a t o l i c ­
k ie g o  o d  u d z ia łu  w  s t r o n n ic t w a c h  
i d z ia ł a ln o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  n ie  o - 
d e jm u je  j e d n a k  te m u  d u c h o w ie ń ­
s t w u  p r a w a  i o b o w ią z k u  o b ro n y  
p r a w  z a s t r z e ż o n y c h  w  K o n k o r d a ­
c ie .

M im o  u p o m n ie ń  a r t .  3 1 ,  ż e  w  o r  
g a n iz a c j a c h  s p o r t o w y c h  i i n n j7c h  
u t r z j- m y w a n y c h  p r z e z  R z e s z ę  b ą d ź  
k r a je  p o s z c z e g ó ln e  N ie m ie c  „ d o ło ­
ż y  s ię  s t a r a ń ,  a b y  u m o ż l iw ić  i c h

. .  , , ,  . . , c z ło n k o m  w y p e ł n i a n i e  o b o w ia z
j a ,  iż  t j 'i k o  r o z p i s a n ie  w y b o r o w  . . . .  , . , . . . “

. . , ,  . . ,; , . 1 k o w  r e l i g i j n y c h  w  n ie d z ie le  i m -
m u s i  s ie  o d b j7c  w  c z a s ie  d o  d n ia
1Q , n e  ś w ią t e c z n e  d n ' i n e  z m u s z a ć
1 3  l i p c a  r .  b „  s a m e  z a s  w j 7b o r y  ■ , , ,

„ j i  - . • • . ic h  d o  w j- k o n y w a m a  r z e c z y  n ie -
m o g ą  s ię  o d b j-e  w  t e r m in ie  po z - ;  , , , . .

. . .  . 1  'z g o d n y c h  z ic h  p r z e k o n a n ia m i  o-
n i e j s z j m .  O d  i n t e r p r e t a c j i  t e g o  , . , . .......................

r a z  o b o w ią z k a m i  r e h g i jn e m :  m o -

m i l jo n ó w  w  je d n y m  m ie s ią c u  ję t y  
c z n iu )  p . M in i s t e r  S k a r b u  j e s t  
b a r d z o  o p t y m is t y c z n ie  n a s t r o j o - :
n y !

p r z e p is u ,  n ie k t ó r e  k o ła  u t r z jm u -

p r z e p is u  u z a le ż n io n a  j e s t  k w e ­
s t  j a  d a t j7 w y b o r ó w  w  W a r s z a w ie .  
G d j 'b y  M in . S p r a w  W e w n . z a j ę ł o  
w y ż e j  w s p o m n ia n e  sta n o m  i s k o , : 
t o  w y b o r y  w  s t o l i c y  o d b y ły o y  s ię  
n a  j e s i e n i .  J e d n a k ż e  t łu m a c z e n ie  

t e g o  p r z e p i s y  j e s t  s p o r n e  i  n ie  
j e s t  w y k lu c z o n e ,  że  w j- b o iy  o d b ę ­

d ą  s ię  p r z e d  1 3  h p c a  r .  h

i

Lokatorzy uciokata
z dom ów  Z. U. P. U.

R e k la m o w a  w  s w o im  c z a s ie  a k ­
c j a  b u d o w j ' d o m ó w  m ie s z k a ln j 'c h  
p r z e z  Z a k ła d y  U b e z p . P r a c o w ­
n ik ó w  U m y s ło w y c h  s k o ń c z y ła  s ię  
w  r e z u l t a c ie  c a łk o w it e m  f ia s k ie m .  
A d m i n i s t r a c j a  d o m ó w  m ie s z k a l­
n y c h  Z U P U  j e s t  o b e c n ie  w  p o w a ż -  

n j-m  k ło p o c ie  s p o w o d u  m a s o w e j  u - 
c ie c z k i  lo k a t o r ó w .

K o m o r n e  w  d o m a c h  Z U P U  ; e « t 

o t y le  w y g ó r o w a n e ,  że  m e  w j- t r z y  
m u  je  d z is ia j  k o n k u r e n c j i  z b i m o r .

n e m  w  d o m a c h  p r y w a t n y c h ,  s z c z e ­
g ó ln ie  d a je  s ię  to  o d c z u w a ć  w  

m ia s t a c h  p r o w m c jo n a l n j7c h , w o ­

b e c  p r z e p r o w a d z a n e j  p r z e z  w ł a ś c i  
c ie l :  d o m ó w  p r j-w a tn y o n  z n iż k i  k o  
m  o rn e g o .

W  o k r ę g a c h  p r z e m y s ło w y c h .

ra ln e m i** , z d a r z a  s i ę  a ż  n a z b j- t  
c z ę s to , ż e  m ło d z ie ż y  m e  d a je  s i ę  
c z a s u  na u d z ia ł  w e  M s z y  ś w .,  a 
z m u s z a  n a t o m ia s t  d o  u 4 2 ;ia lu  w  n a  

! b o ż e ń s t w a c h  „ m ię d z y w j  z n a n io -  

w y c h “ , co  k a t o l ik o m  b e z w z g lę d n ie  
j e s t  w z b r o n io n e . : v  p ':

W  W a t y k a n ie  n ie  w ą t p i ą  do­
b r ą  w o lę  H it le r a  u t r z .r m a m a  w  s i ­
le  K o n k o r d a t u ,  k t ó r y  ten  p o l i t y k  
u w a ż a  z a  n a jw i ę k s z y  s u k c e s ,  o - 
s i ą g n i ę t y  w  p ie r w s z y c h  j u ż  m ie ­
s i ą c a c h  s w y c h  r z ą d ó w , s t w ie r d z a ­
j ą  j e d n a k  r ó w n o c z e ś n ie ,  że  w  o to ­
c z e n iu  j e g o  s ą  lu d z ie  b a r d z o  
w p lj- w o w i,  k t ó r z y  n ie ś w ia d o m ie  
lu b  z c a ł ą  ś w ia d o m o ś c ią  p r a c u j ą  

n a d  p o d m in o w a n ie m  u s t a lo n j - c h  
K o n k o r d a t e m  d o b r y c h  s t o s u n ­
k ó w .

N ie  b e z  w p ły w u  n a  s t o s u n k i  
r z ą d u  R z e s z j '  ze S t o l i c ą  A p o s t o ł­

k o  4 0  p r o c e n t  m ie s z k a ń  w  d o ­

m a c h  Z U P U  s to i  o b e c n ie  p u s t k a ­
m i.

„Nip pomniejszajcie demonstracji 6 luiego“
w o ła  m in is te r  R«ynaud

P A R Y Ż  10.2 (P A T ) .  M inister 
Paul Reyuaud wj-głosił w Dreur 
przemówienie, w którem podkreślił, 
że nie należj’  pomniejszać znaczenia 
pafrjo iycznego porywu liiieszLanców 
Paryża. k tórzy mani IY.=fowali G lute­
go na pla.eu Zgody.

Jeżeli P a ryż  wj-stąpił wtedy —  
powiedział Rejnand —  to stało się 
tak dlatego, iż rząd i większość par­
lamentarna dwukrotnie sprzociwiłj- 
się utworzeniu parlamentarnej Tvo-

sprawey

D kre t „T rz e  w
w  H j n i u a r r u

H A M B U R G . W . 2. ( P A T . ) .  —  
P o  k i lk u d n io w e j  p r z e r w ie  p o ja ­

w i ł a  s ię  z n ó w  l ia n d e r a  p o ls k a  w  
p o r c ie  h a m b u r s k im . P r z j b j ł  tu  

d z iś  r a n o  o k r ę t  „T czew **  i w y ł a ­
d o w a ł k i lk a s e t  to n  t o w a r ó w , p r z e  

z n a c z o n y c h  j i r z e w a ż n ie  n a  D : le ­

k i  W sch ód-.
S t a t k ie m  U jm i r o z p o c z ę ła  „ ż e ­

g lu g a  p o l s k a "  r e g u l a r n ą  k o m u n i­

k a c ję  n a  l i n j i  G d jm ia  - H a m b u r g .

Ś w ie lo  u k aza ła  się z druku ks iążka

Stanisława Piaseckiego
P/nsto z mostu

Zbiór szkiców literackich, podzielony na trzy części: „Dzisiej- 
szość literacka", „P ion" i „Walki". Tytuły poszczególnych rozdzia­
łów: Narodziny nowego stylu. — Wielka krzywda — Tak się mó­
wi, ale tak się nie pisze. —  O roku ów. — Mocny człowiek. — Te­
raźniejszość w historji. —  Epopeja rodziny Niechciców. — O „żaz 
drości i medycynie". —  Ikkos i Sotion. —  Goetel o Indjach. — Po­
kroi. do rzeczywistości. — Bonzownictwo. — Toezja marki: Staff. 
— Mecenas Skiwski. —  Zuzie maszerują. —  Szpila w Zielony Ra 
'onik. — Nowy wspaniały świat.— iemy, że nic nie wiaCif. Ad 

chama do... Hitlera. —  Od uniwersalizmu do imperializmu. — hi 
chłopski rozum. — Dziadowanie. —  Dołoj uczcy je . —  Bój o Sty­
ków. —  Inflacja książki. — Tajemnica śmierci Mickiewicza. — Sen­
sacja trucicielska. —  Ochotnik Lery. —  dartwa nagroda. — Spra­
wy przyziemne.

Cena z ł. 3.—  N akład  „R o ju "

n p . w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m , b l i s  s k ą  j e s t  w r e s z c ie  g ło s z o n a  p r z e z
n a r o d o w y c h  s o c ja l i s t ó w  t e o r ja  r a ­

s iz m u  o r a z  u s i ło w a n i a  w y r z e c z e -  
[ n ia  s ię ,  p r z e z  ic h  p e w ie n  o d ła m —  
j S t a r e g o  T e s t a m e n t u  i j a k i e j ś  , , r e -  

f o r m j "  T e s t a m e n t u  N o w e g o . O p i-  
i n ję  w  t e j  s p r a w ie  n a j l e p ie j  w y r a ­

ż a ją  l ic z n e  a r t .v k u ły  • p o ś w ie c o n e  
, y m  z a g a d n ie n io m  w  o r g a n i e  w a ­

t y k a ń s k im  „ O s s e iw a t o r e  R o m a ­
n o " , a  od t e j  o p in j i  s f e r y  watj-kań 
s k ie  a n i  n a  k r o k  n ie  o d s t ą p ią .

misji śledczej, której ,-ję domagano.
Nie trzeba pomniejszać znaczenia, 

tego odruchu, gdj'ż byłoby to rów­
noznaczne ze staraniem się o w y­
tworzenie różn iej’ zdań raiędzj Pa- 
ryżem 1 a prowinc,ją. AY zakończeniu 
mówca podkreślił, żo po wyśw ietle­
niu sprawy Stawiskiog '0 i po rozw ią­
zaniu spraw finansowych, rząd . Iz-, 
ba powinnj- przystąpić do reformy 
konstytucji.

Śnieżyce w Rumunji

t  rzegiąd prasg 
B łęd n a droga

„ R o b o t n i k "  p o d a je  p o g lą d j ' sa  
n a c j- jn e g o  o r g a n u  n a u c z y c i e l s k ie ­
g o  w  k w e s t j i  p o p u l a r y z a c j i  p o b e ji  
w ś r ó d  lu d n o ś c i :

„Tak  więc czytamy, żc należy u 
r itd za ć  w  szkołach wykłady' ofice- 

B l K jS R E S ZT . 19 2. —  ( P A T ) . l rów policji, które m iałyby za zada-
G w a łt o w n e  z a m ie c ie  ś n ie ż n e  w  nie ..Popularyzacje p olic ji w  m o d o - 

\ * A t r >  i ■ * . e ian y ch  umj-slacn . Pozalf;m  -
c a łe j  - l o ł d a w j i .  B u k o w in ie  i D o- śred n iem  p o p u la ry z o w a n ie m  p o lic ji 
b r u d ż j7 s p o w o d o w a ły  u n ie r u c h o -  m a  się  z a ją ć  p rz e d e w sz y stk ie m  h i- 
m ie n ie  p o c ią g ó w  n a  s z e r e g u  r u -  st'o r-ia > k tó r a .w in n a  o b ra zo w ać  d z 'e je
muńskich lin ii kolejowych Al in / 'v> ż e  obecnie poli-cj„s>.\cn. .u. m. Cj a gtała się integralną częścią spo-
p r z e r w a n a  z o s t a ła  n a  c z a s  k r ó t k i  
k o m u n ik a c ja  z P o ls k ą .

Śmierć w oieoa-szyDie
K A T O W T c E ,  1 9 .  2 . ( t e l .  w ł.A . 

AA lc-sie p o d  Z a g o r z e m  n a  t e r e ­
n a c h  k o p a ln i  „ M o r t i m e r "  m ia ł  

m i e js c e  s t r a s z n j ’  w y p a d e k ,  2 1 - l e t  
n i S t a n i s ł a w  S z jm ia ń s łd  z a m . w  
Z a g ó r z u  p r z y s z e d ł  do p r a c j '  w  
b i t d a s z y b i e  i w  c h w i l i ,  g d y  n a  l i ­
n ie  s p u s z c z a ł  s ię  n a  d ó ł, w  n ie ­

w y ja ś n i o n y  d o t y c h c z a s  s p o s ó b  
r u n a l  w  d ó ł, g łę b o k o ś c i  2 8  m t r .  

K i e d y  p o  g o d z in ie  n i e s z c z ę ś l iw e ­
g o  w y d o b y t o ,  d a w a ł  je s z c z e  o z n a  
k i ż y c ia ,  le c z  w  d r o d z e  d o  s z p i t a l a  
m a r ł .

łeczeństwa"; ten sam postulat doty­
czy nauki o Polsce współczesnej, l i ­
cząc chemji i fizyk i, należt mówić o 
zastosowaniu tych nauk w policji. 
Mało tego. N aw et podręczniki szkol­
ne m ają szerzyć kult policjanta, 
przjxzem  nie należy —  broń Boże —  
przedstawiać policjanta, który w ytar­
gał chłopca za uszy, ale tylko w 
świetle ,,w!aściwem“ . M atem atyk na­
wet powinien pamiętać o tym kul- e: 
ma dawać zadania o czasie .spotka­
nia się dwóch idącjch naprzeciw po­
licjantów, którym zdarzyły się jakieś 
nieprzewidziane przeszkody spowodu 
spełnienia różnj-ch humanitarnych 
czynności".

N ie  w ia d o m o , w ie le b j ' to  p o m o ­
g ło .  N a j le p s z jm i  s p o so b e m  p o p u -  
l a r j 'z a c j i  p o l i c j i  j e s t ,  b y  lu d z ie  
w id z ie l i ,  żc  z a jm u je  s ię  o n a  —  
p r z e s t ę p c a m i.


